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i lot transatlantycki 
>zpocznie się we wtorek 

lub środę. 
Paryż. 1 Kpca. 

(Polska Aeencta Telegraficzna) 
i łcy Kubala i Idźkowskł przybyli 

gSnfa Bourget na aeroplanie ..Marsz. 
MGudski", aby we wtorek lub środę roz­
począć lot transatlantycki do Ameryki 

(Przez Azory. 

Nabożeństwa żałobne 
*cr duszą zamordowanych posłów 

Blatogród. 1 lipca. 
t (Polska Agencja Telegraficzna) 
A W Zagrzebiu i w Innych miastach 
5 Chorwacji odbyty się uroczystości ża­
ł o b n e i nabożeństwa za dusze posłów do 
gparlamenitu Pawła Radicza i Bassarlcz-

zastrzelonych przez posła Raczicza 
cg-O czerwca b. r. Uroczystości odbyły a!ę 
S ? zupełnym spokoju. Nigdzie irie dossłp 

demonstracji. 
g 
1 Kara śmierci 
| za zamach na prezydenta 
| Albanii. 
[I Tirana. 1 lipca. 

(Polika Ajencją Telegraficzna) 
W> .W procesie przeciwko oskarżonymi o 
g fciaił w zamachu na życie prezydenta 
«a 'Publiki, zapadli wyrok, skazujący 4-ch 
s | skarżonych na karę śmierci. 
E| Jeden z oskarżonych został zwolnio-
0 *od winy i kary. 

Venize1os premjerem? 
^rezydent ma mu wierzyć misie 

utworzenia gabinetu. 
Ateny. 1 lipca. 

(Polska Ajencja TeleRrallczna) 
.Prezydent Gonduriotis odbył wczoraj 

^eczorem naradę z Cafandarosem, któ-
r

£ zalecał prezydentowi powierzenie mi­
sji tworzenia gabinetu Vemzelosowl, a 
^fazom rozwiązanie parlamentu. Prc-
?vdent kontynuować będzie w ponłedzia-
Il=k narady z przywódcami parfcjiw 

Narady rządu Rzeszy 
nad deklaracją programową. 

Berlin. 1 lipca. 
(Polska Agencja Telegraticzna) 

Niedzielne narady gab«netu niemiec­
k o poświęcona były naradom nad de-
gracją, którą rząd ma złożyć we wto-

Uzgodniene szeregu punktów spor-
nastąpić ma w ciągu poniedziałku. 

dokowania wymienne m9r*cko~tureckie orzerwane. 
Ateny. 1 lipca. 

• ,, (Agencja Wschodnia) 
i urecklfc ministerstwo spraw zagra­nych zaw l a d o miło dziś rząd ateński 

*» pośrednictwem grecko-tureckiej ko-
" sj) wymiennej, że obecne pertraktacje 
"'Wzy Atenanji a Angofy zostają prze-
wane na czas ..nieograniczony. 

Grecki delegat komisji wymiennej 
r Konstantynopolu, Djamaptopulos, za­
wiadomił ze swej strony rząd ateński, 
f e przerwanie rokowań z Turcją nie o-

„ macza wogóle Ich zerwanUu 

Radicz wraca do zdrowia 
Za kilka dni wstanie fuź z łóżka 

Blałogród, 1 lipca. 
(Agencja Wschodnia) 

Stan zdrowia Radicza powoli, lecz 
stale poprawia się. Lekarze orzekli, że 
2 a kilka dni będzie on mógł wstawać na 
dwie godziny. 

Dziś przyjął Radicz posłów chorwac 
Kich 1 bośniackich. Rozmowa toczyła 

s i ę dłuższą chwilę. Przywódca chorwac 
kich chłopów oświadczył, że wyzdro­
wienie jego nic ulega już obecnie wąt­
pliwości. 

P r e z y d e n t R z p l i t e j w B i a ł e j 
powitany był owacyne przez ludność. 

Rada miejska zaofiarowała mu obywatelstwo honorowe. 
Biala-Podlaska, 1 iipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prezydent Rzplitej w przejezdne do 
Brześcia nad Bugiem na uroczystości 
lO-lecia 82 pułku p., zatrzymał się w Bia­
łej Podlaskej. 

Na granicy powiatu wzniesiona zo­
stała przez związek ziemian brama trjum 
falna. Wzdłuż szosy ustawiono były szpa 
lery młodzieży 1 organizacji p. w. kółek 
rolniczych i in. organizacji społecznych. 
Domy ustrojone były kwieciem i portre­
tami Prezydenta Mościckiego oraz 
Marsz. Piłsudskiego. 

Na rynku wzniesiona była również 
brama triumfalna. Na rynku zatrzymał 
s«ę p. Prezydent, przyjął od dowódcy 
garnizonu raport, przeszedł przed fron­
tem kompanji honorowej, przywitał się 
z miejscowym starostą i przyjął chleb i 
sól od burmistrza Zakrzewskiego. Pod­

czas uroczystości1, owionetki podlaskiej 
wytwórni samolotów krążyły nad Pre­
zydentem, rzucając kwiecie. 

Zaznaczyć należy, że na jednem z o-
sHatnich posiedzeń rady miejskiej w Bia­
łej Podi uchwalono prosić p. Prez. o 
przyjęcie honorowego obywatelstwa 
miasta Białej Podlaskiej. 

Uroczystości w Brześciu 
nad Bugiem. 

Brześć nad Bugiem, 1 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

O godz. 11 min. 30 przybył tu p. Pre­
zydent RzpJ'*ej powitany przez idtelega-
cję miasta, która wręczyła mu chleb i 
sól. 

O godz. 12.30 przybył p. Prezydent 
w otoczeniu adiutantów do koszar 82 pp. 

Marsz. Piłsudskiego reprezentowc* 

Upadek Gdańska i ekspansja Cdyni 
wywołały w N emczech zaniepokojenie. 

Jak niemcy chcą ocalić znaczenie Gdańska? 
Hamburg, 1 lipca. 

(Agencja Wschodnia) 

W dniu wczorajszym rozpoczął się 
w Hamburgu kongres niemieckich to­
warzystw żeglugi morskiej. 

Na kongresie omawianą była m. In. 
sprawa skierowania ruchu statków nlć-
mlecklch na wody "bałtyckie. Omawiano 
również obecne położenie Gdańska Jako 
portu, który zwalczać musi wzrastającą 
konkurencję stale rozbudowującej się 
Gdyni. 

Na kongresie rozrzuconą została bro 
szura, wydana przez „Danziger Zel-
tung", napisana w tonie wybitnie anty­
polskim. Broszura ta podkreśla, ze 
Gdańsk musi być uratowany i to w in­

teresie nletylko samego wolnego mia­
sta, lecz I w interesie Niemiec. 

Niemcy muszą bronić Gdańska — 
mówi broszura — przed zalewem pol­
skim, bronić również przed skutkami 
ekspansji polskiej na morze, skierowy­
wanej przez Gdynię. Gdańsk jest bo­
wiem miastem rdzennie niemiccklem i 
takiem nazawsze pozostanie. Okręty 
gdańskie zawsze płynąć będą pod flagą 
hanzeatycką, która jest flagą niemiec­
ką. 

Jedyną zasadniczą bronią w kierun­
ku ocalenia wolnego miasta dla ojczyz­
ny niemieckiej — kończy broszura — 
jest rozbudowa niemieckiej floty i opa­
nowanie przez nią Bałtyku. 

a i M r t t w 
doszczętnie spłonęła.—Miijon złotych straty. 

Fabryka została podpalona. 
Z Warszawy donoszą: 
W sobotę nad ranem, wybuchł olb­

rzymi pożar fabryki instrumentów pre­
cyzyjnych I silników samolotowych p°d 
firmą „Avia", mieszczącej sę przy ul. 
Siedleckiej 63 w Warszawie. Fabryka ta 

jbyia własnością spółki inżynierów No-
(Wińskiego, Kośmińskcgo f.Szomańskie-

;ó. Ostattro pracowała nad wykonaniem 
zamówień rządowych silników lotni­
czych . i aparatów kontrolujących przy 

i wyrobie kul karabinowych. 
Pożar wybuchł okio godz. 5-ej 1 ze 

względu na nagromadzone obok fabryki 
duże ilości materjatów łątwopaioycfe. Jak 
benzyny i smarów, w Jetmel chwili ob-

V 
Jął cały budynek. 

Na alarm, wszczęty przez stróża noc-
tego, wyjechała straż ogniowa. Na ra­
tunek było już za późno, gdyż nad fab-
ryk:< szalało Już morze płomieni. Mimo 
energicznej akcji, cały budynek wytwór­
ni spłonął. Ogień zniszczył 60 gotowych 
silników lotniczych 1 40 będących Już na 
wykończeniu oraz 96 maszyn kontrol­
nych do wyrobu kul karabinowych. 

Straty przewyższają milion złotych. 
Z pierwiastkowego śledztwa wyinfika, że 
fabryka została podpalona. 

Ze względu na *oczące się śledztwo, 
szczegóły pierwiaAkowego dochodzenia 
trzymane są w tflemnacy. 

Olbrzymia i 
Na zalanych te 

Londyn, 30 czer 
Doniesienia o katastrofie powc 

zachodniej Japonii stwierdzają,* iż 
sięcy morgów ziemi oraz 1.600 d 
stoi pod wodą. 

W akcji ratowniczej bltete. 
i 4.000 saoerów. którzy zaję. I ** o 

i w Japonii. 
:ginę*o 100 ludzi. 
rStkicm umacnianiem wałów ochron 

Jak dotychczas zdołano stwierdzić, 
,W czasie powodzi zginęło około 100 o-
aób. Szkody oceniane są prowizorycz­
nie na 5 miljonów dolarów. 

gen. Sosnkowski. Mszę polową odpra­
wił ks. biskup GaflL Po mszy odbyło się 
poświęcenie nowego sztandaru, ofiaro­
wanego pułkowi przez sejmik brzeski. 
Po tej uroczystości nastąpiła tradycyjna 
zmiana sztandaru, powtitana salwami ho-
norowemi. 

Pan Prczndent przyjął honorowy zna. 
czek pułku, poczem odbyta się defilada, 
po której p. Prezydent przyjmował de­
legacje z całego województwa w liczbte 
około 40. 

Po fcem przyjęom p. Prezydent udał 
sftę na wspólny żołn*rski obiad. O godz. 
10 wiecz. odbył w sadach haatego pałac* 
w twierdzy raut. 

Juttlro udaje się p. Prezydent db P$fVi 
ska. 

Położenie rozbitków 
„Italji-

w dalszym ciągu się poprawia. 
Rzym, 1 lipca, 

(Polska Azencja Telegraficzna) 

Samolot finlandzki oraz dwa hydro* 
plany szwedzkie i 1 włoski udają się na 
ratunek grupy Viglieri. 

Będą się one starały zabrać zc sobą 
rozbitków, lub nawiązać z nimi kontakt 
i zaopatrzyć Ich w żywność. 

Położenie rozbitków poprawiło sio* 
ponieważ kra przestała się posuwać w 
kierunku wschodnim. 

Straszne skutki 
katastrofv w konalni. 

St. Etlenne, 1 lipca. 
0?o!ska Agencja Telegraficzna) 

Według informacji ze źródeł urzędo­
wych, w katastrofie w kopalni zginęło 
48 górników, z czego 31 francuzów, U 
polaków i 4 marokańczyków. Do S t 
Etienne przybył minister Tardicu, którf 
zbadał miejsce katastrofy. 

. — r, ^ « 

Sukces angielskiego pilota 
Z wysp azorskich poleciał do 

Nowel Szkocji. 
Paryż* 1 lipca. 

(Agencja Wschodnia) 
Lotnik brytyjski, Courteney, którf 

wyruszył wczoraj z Lizbony, wylądo­
wał na wyspie Horta na Azorach. O-
śwladczył on, że zmuszony był przez 
cały czas drogi walczyć L przeciwnym 
wichrem. 

Lotnik witany był z entuzjazmem 
przez tysiączne tłumy. Tuż po wyląde-
i obejrzeniu motoru, Courteney wraz * 
towarzyszem odlecieli w kierunku No­
wej Szkocji. 

i, < 
. f 

Potworna matka 
ucięła głowę własnemu dziecka* 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Potwornego dzieciobójstwa dopłsem 

s'ę onegdaj zamieszkała w'Puszczy, pow. 
wyżyskiego, 22-leimia robotnica Marjarn. 
na F^łucka. 

Oto w kilka g o M n po połogu, nclęla 
głowę swemu dziecku, poczem zwłoki 
ukryła w sienniku i wnet zasnęła. 

Pracodawca p. Kaufman zaiwtrygowa* 
ny śladami krwi , wezwał poleję, która 
iwtyduwast zbrodnię odkryła. 

ZbydUecona matkę natyetentast areaz* 
towano. 
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Mała ententa, jej cele i dążenia. 
Zjazd bukareszteński utrwalił przyjaźń miedzy poszczególnem państwami. 

Z Francją czy z Niemcami? 
(Specjalna smżba korespondencyjna „Republiki".) 

Bukareszt, 30 czerwca. 
Czera jest mata ententa? „Jest to 

ugrupowanie polityczne Czechosłowa­
cji, Jugosławii i Rumunji, którego zada­
niem jest utrzymanie równowagi poli­
tycznej i pokoju w Europie środkowej" 
— oto wyjaśnienia, które padły w Bu­
kareszcie na obecnej konferencji mini­
strów spraw zagranicznych państw ma­
łej ententy w rozmowie z przedstawi­
cielami prasy. 

Nieoficjalnie znaczy to jednak, że ma 
(a1 ententa jest przymierzem tych 
państw, którego główne ostrze zwraca 
się przeciwko Węgrom, a którego glów-
nem zadaniem jest obrona granic tych 
państw, powiększonych głównie kosz­
tem Węgier. Zwłaszcza Czechosłowacja 
I Rumunja posiadają obszary, co do któ-
ryeh Węgry podnoszą ustawicznie pre­
tensje i żądają ich zwrotu. Przymierze 
państw małej ententy przeciwstawia się 
tym dążeniom Węgier. 

Jugosławja związana jest z małą en­
tenta o tyle, że blok ten stanowi dla Ju-
gpsławji oparcie wobec Włoch, z któ-
reml Jugostawja popada w ustawiczne 
konflikty. Pozatem wszystkie trzy pań­
stwa zainteresowane są w tem, by nic 
dopuścić do stworzenia, w środkowej 
Europie dawnej potęgi austrjackicj i dla 
tego też występują przeciwko przyłącze 
niu Austrji do Niemiec. Mała ententa 
czynna jest w Europie już od lat 10, a 
więc powstała jako jedno z następstw 
zmian politycznych, dokonanych po woj 
nie/ 

Jak wiadomo, tegoroczna konferen­
cja państw małej ententy wzbudziła 
szczególnie silne zainteresowanie we 
wszystkich prawie kołach politycznych. 
Na zainteresowanie to złożyły się na­
stępujące czynniki; Pierwszy stanowi 
fakt, że w ostatnich czasach łączność 
państw małej ententy zaczęła się nieco 
rozluźniać. Zarówno Rumunja, jak i Cze 
chosłowacja i Jugosławja prowadziły w 
ostatnich latach politykę samodzielną, 
nieskrępowaną stanowiskiem innych 
sprzymierzeńców. Skutkiem stabilizacji 
stosunków w Europie zwróciła się Ru­
munja na drogę oddzielnych rokowań z 
Włochami, Czechosłowacja kierowała 
swą uwagę na zbliżenie się do Niemiec, 
Jugosławja zaś również szukać zaczęła 
drogi porozumienia z Włochami. 

Stosunki rozluźniały się coraz bar­
dziej. Dopiero ostatnio rozpoczęła się 
na terenie międzynarodowym dość ży­
wa akcja na temat konieczności zmiany 
granic Węgier i zwrócenia Węgrom ob­
szarów, zabranych im w traktatach po­
kojowych. Energiczne wystąpienia w tej 
sprawie podjął zwłaszcza angielski po­
tentat prasowy lord Rothermere, a jego 
hasła „naprawienia krzywdy Węgrom" 
odbijały się żywem echem w całym 
świecie politycznym. Zwłaszcza Musso-
tini po zawarciu traktatu z Węgrami da? 
się pozyskać dla tych planów, a ostatnie 
jego przemówienie o polityce zagranicz­
nej zawierało niedwuznaczne oświad­
czenie się za koniecznością rewizji trak­
tatów, w których granice Czechosłowa­
cji i Rumunji ustalone zostały ze szkodą 
dla Węgier. 

Sytuacja stała się dla państw wcho­
dzących w skład.małej ententy przykra. 
Z tych względów interesującem było, 
jakie stanowiska zajmą w tej sprawie 
państwa małej ententy, a zwłaszcza, 
czy wobec tego łączność państw malej 
ententy zacieśni się, czy też nastąpi jesz 
;ze większe rozluźnienie. 

Konferencja bukareszteńska przynio 

Ilia w rezultacie zwycięstwo idei malej 
Intenty. Czechosłowacja, Jugosławja i 
Rumunja stanęły znowu solidarnie obok 
iebie i postanowiły prowadzić energicz 

r Ją akcję, przeciwstawiającą się wszel­
k i m dążeniom w kierunku zmiany trak­
tatów pokojowych. Jugosławja przyłą­
czyła się do stanowiska Rumunji I Cze­
chosłowacji, ponieważ blok „małej en­
tenty" stał się znowu dla Jugosławji ko­
niecznem oparciem wobec dalszych kon 
flifctów z Włochami. „Mała ententa sta­
nęła zatem znowu silnie i solidarnie. 
Oto jest rezultat konferencji bukaresz­
teńskiej. 

Nie wolno jednak pominąć milezc 
nicm jednego bardzo ważnego momen­
tu. Oto do tej pory miała mała ententa 
na arenie międzynarodowej silnego 
sprzymierzeńca we Francji. Państwa 
małej ententy z Francją łączyła wspól­
na zasada, głosząca, że traktaty poko­
jowe są niewzruszalne. Po układach w 
Locarno, w których Francja uzyskała 
od Niemiec zbezpieczenie swych granic, 
zainteresowanie Francji dla państw ma­
łej ententy zaczęło słabnąć. Również i 
Anglja wobec współpracy z Włochami 
mniej wydatnie popierała ostatnio małą 
ententę. 

W tych warunkach nie bez znaczę? 
nia jest akcja czechosłowackiego mini­
stra Benesza, idąca w kierunku zbliże­
nia do Niemiec. Ostatni pobyt min. Be­
nesza w Berlinie i konferencje, jakie 
prowadzi on tam z niemieckiem mini­
sterstwem spraw zagranicznych przed 
zjazdem w Bukareszcie, mówią bardzo 

wiele. Nic tedy dziwnego, że w komu­
nikacie, który ukazał się po zakończeniu 
obrad w Bukareszcie, znalazł się rów­
nież ustęp, który zaznacza, że stosunki 
państw małej ententy z Niemcami po­
prawiają się coraz bardziej. Można w 
tym komunikacie widzieć ostrzeżenie, 
zapowiadające, że o ile we Francji nie 
znajdzie się w dalszym ciągu silniejszy 
oddźwięk dla interesów państw małej 
ententy, będą one musiały szukać opar­
cia w Berlinie! W Paryżu słowa te nie 
przejdą zapewne bez echa. 

Rezultat konferencji bukareszteńskiej, 
oraz dalsze posunięcia państw małej 
ententy budzą w Polsce o tyle dość du­
że zainteresowanie, że Polska związana 
jest z poszczególnemi państwami, wcho 
dzącemi w skład bloku małej ententy, 
szeregiem traktatów przyjaźni. Z Ru­
munja zaś łączy nawet Polskę przymie­
rze wojskowo-obronne. 

K. Drz~. 

biga Narodów i gwarancja pokoju. 
Projekt potyczek międzynarodowych dla państw, 

które zostaną zaatakowane. 
W dniu 30 czerwca rozpoczęły się 

w 'Genewie obrady komisji finansowej 
sekcji ekonomicznej Ligi narodów. Ob­
rady te zwracają na siebie wielką uwa 
gę w prawic całym świecie politycz­
nym, a to ze względu na niezmiernie cie 
kawy materiał, który ma się stać przed­
miotem dyskusji. 

Od długiego już czasu toczy się w 
komisji finansowej sekcji ekonomicznej 
Ligi narodów dyskusja nad sprawą, w 
jaki sposób ma Liga narodów przyjść z 
pomocą państwu, które wbrew postano­
wieniom Ligi narodów, zostanie zaata­
kowane przez inne państwo, a zwłasz­
cza jak zachować ma się Liga narodów, 
gdy decyzja jej w sprawie sporu dwóch 
państw nie zostanie przez jedno z tych 
państw uszanowana i państwo rozpocz­
nie przeciwko swojemu przeciwnikowi 
kroki wojenne. 

Jak wiadomo, Liga narodów nie po­
siada jeszcze swej armji, która mogłaby 
w obronie autorytetu Ligi narodów wy­
stąpić, nie ma jeszcze takich oddziałów 
wojskowych Ligi narodów, któreby na 
wypadek sprowokowanego ataku mo­
gły przyjść z pomocą napadniętemu 
państwu. 

Sekcja finansowa znalazła jednak nie 
zmiernie ważne rozwiązanie, które obe­
cnie stanie się przedmiotem szczegóło­
wych obrad. Otóż sekcja finansowa pro 
jektujc, aby na wypadek sprowokowa­
nego ataku, państwo, które zostało na­
padnięte, otrzymało od Ligi narodów na 
tychmiastową pomoc i to we formie mię 
dzyuarodowej pożyczki. Pożyczka ta, 
tak jak niedawna, międzynarodowa po­
życzka dla Austrji, byłaby pod kontrolą 
Ligi narodów i przeznaczona byłaby dla 
napadniętego państwa celem umożliwie-
nia mu obrony. 

Ligą narodów,. jak widać, przygoto­
wuje niezmiernie sensacyjne plany, dja 
utwierdzenia autorytetu Ligi narodów 
w całym świecie politycznym. Utwier­
dzenie tego autorytetu ma być. gwaran­
cją utrzymania stosunków pokojowych 
w. Europie. Są to wprawdzie na razie ty l 
ko plany, których wprowadzenie w ży­
cie okaże się bardzo trudne, nie mniej 
jednak zasługują one na bardzo żywe 
zainteresowanie. Zwłaszcza dla Polski, 
zainteresowanej głównie, .w gwaran­
cjach pokojowych, ma ta dyskusja nie­
zmiernie ważne znaczenie. 

Wczorajsza niedziela 
s iortowa w Łodzi. 

Wczorajsza niedziela sportowa hyła 
nadwyraz uboga w imprezy. Z powodu 
zjazdu eucharystycznego, nie odbyło się 
w naszem mieście ani jedno poważniej-
sze spotkań e. 

W sobotę na boisku przy ul. Wodne} 
Hakoah zmierzy! sję z Turystami 1 h. i 
odniósł zasłużone zwycięstwo w stosuu-
ku 2:1. 

Bramki zdobyli Segał w tem jedną z 
karnego. Dla Turystów Balczewsku. Sę­
dziował bardzo dobrze za zgoda kapJii-
nów obu drużyn p. Piotrowski. 

SAMSON spotkał s'ę o mistrzostwo 
klasy B. z RAPIDEM. W y n k 3:3 (2:2). 

KADIMACH przegrał z TUR-em 2:1, 
również o mistrzostwo kl. B. 

W Zgierzu rozegrano dogrywkę me­
czu o mistrzostwo kl. A. pomiędzy G. 
M. S. a SOKOŁEM, ponieważ pierwszy 
mecz trwał tylko 65 nrJn. i został p» zer­
wany z powodu niepogody. Dogrywkę 
wygrała drużyna G. M. S. w stosunku 
1:0, zdobywając temsamem 2 punkty. 
Sędziował p. Piotrowski. 

Po odgw'zdan !u dogrywki' oba kluby 
rozegrały mecz towarzyszki z wynikiem 
3:1 na korzyść Sokola. Sędziował czło­
nek Sokoła. 

Cziczerin w Niemczech. 
Litwinow ma objąć komisariat spraw zagranicznych. 

Moskwa. 1 lipca. 
Komisarz dla spraw zagranicznych 

Cziczerin udaje się w najtęższych dniach 
do Niemiec,- gdzie ma przeprowadzić 
'uSuższą kurację. Zastępstwo obejmie Lit­
winow. 

Podobno wpływowe czynniki życzą 
sobie, aby Litwitnow został komisarzem 
spraw zagranicznych. 

Nie wiadomo wiec, czy Cziczerin po 
powrocie z kuracji obejmie z powrotem 
sprawy zagraniczne. 

Piłka nożna w kraju. 
TORUŃ: 

Mecz dwóch kandydatów do kl . A. 
Ł. K. S. i T. K. S. zakończył się katastro­
falną klęską, mimo, iiż w <ćirugiej polowie 
wiięcej z gry posiadali czerwoni, którzy 
nawet meli przygniatającą przewagę. 

Do przerwy łodzianie grali słabiej niż 
T. K. S. Bramki padły ze strzałów Ob-
rębsikiiego w drugiej połowie gry w 19 
i 30 m'n. Sędziował dr. Lustgarten. 

WARSZAWA: 
I. F. C—Warszawianka 3:0 (Valco-

over). Zawody się n'e odbyły z winy 
I. F. C , którego drużyna nie przybyła do 
Warszawy. Sędzia odgwizdaJ ialcoover. 
Zamiast tego meczu odbyły się zawody 
towarzyskie pomiędzy Warszawianką i 
Legją, kJIÓre zakończyły się wynikiem 
remisowym 3:3 (2:1). 

Bramki' zdobyli Zwierz. Szejnach ł 
Korngoid oraz Ciszewski 2 i Wypijew. 
stó 1. 

LWÓW: 
Z okazji jubileuszu Czarnych we Lwa 

wie. krakowska Wisła rozegrała z Po­
gonią mecz towarzyszki, który zakoń­
czył sie zwycięstwem Wisły w stosun­
ku 7:4 (3:2). Gra nerwowa r ostra. Bram­
ki} zdobyli':.Rejmam I 5, Krupa, dla Pogo­
ni Bacz. Pras i dr. Garbfań. 

CracOyia—Czarni 2:2 (2:2). Gra ży­
wa ' i ładna. Strzelcami byl i : Nashila, 
Chmielowski i Latacz. (2). 

Polska—Szwecja 2:1 (1:1). 
Zasłużone zwycięstwo polskiej drużyny 

reprezentacyjnej. 
Katowice, 1 lipca. 

Rozegrane w obecności 16,000 wi­
dzów w Katowicach międzypaństwowe 
zawody pomiędzy reprezentacjami Szwe 
cjl i Polski przyniosły \*Jelki sukces Pol­
sce, która zwyciężyła srwedów w sto­
sunku 2:1 (1:1). 

Skład drużyny polskiej był następu­
jący: Kisieliński, Butanów, Karasiak, 
Spojda, Kotlarczyk, Hanke, Kuchar, Sta­
liński, Kozok, Przybysz i Szabakiewlcz. 
Po przerwie na miejsce Przybysza wsta 
pil Pazurek. Reprezentacyjna drużyna 
szwedów była w pierwszym garnitu­
rze. Sędzia p. Bauweng z Kolonji. 

Gra bardzo emocjonująca. W pierw­
szym kwadransie szwędzi silnie atakują 
i zdobywają bramkę ze strzału Per>cna. 
Od tej chwili Polska częściej na francie. 
Gra tadna, szczególnie w linji atakif. 

W 25 min. Staliński pięknym strza­
łem uzyskuje wyrównywujący punkt. 
Po zmianie stron oba zespoły dążą do 
uzyskania zwycięskiego punktu, więcej 
szczęścia jednak ma Polska, która ze 
strzału najlepszego gracza Kuchara zdo­
bywa decydującą o zwycięstwie bram­
ka 

Najlepsi na boisku: Karasiak, Kuchar, 
Kisieliński, Kotlarczyk I Staliński. 

Z drużyny gości wymienić należy 
bramkarza, środkowego pomocnika oraz 
prana stronę ataku. 

zwycięstwo barw Polski przyjęto i 
kolosalnym entuzjazmem. Na mecz przy­
było tysiące sportowców z całego kraju 
(bardzo licznie z Krakowa) oraz z nie-
mieclciego Górnego śląska. 

Mecz zaszczyciło swą obecnością 
wiek; wybitnych osobistoścL 

o d n a w i a sio, p r z e z p r a n i e ś r o d k i e m 

J 2 t f # U i C L 
NOWY PARYSKI środek do prania, przy­
wracający zniszczonym nawet pończochom 
oraz jedwabuej bieliźnie pierwotny jedwa­
bisty połysk, kolor, szelest i elastyczność* 

Żądać w dtogerjuck i perfumerjach. 
W y ł ą c z n i p r z e d s t a w i ć ] l e 

n a P o l s k ę . I w . m . G d a ń s k : 

PI. CZAPNIK i S. I Z 
Warszawa, 

T e l . 3 2 4 - 9 8 ' Ut. 1uga S u 
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Narodź. NMP. M a r t 
Jutro: Leona P. W . 

Wschód słońca o g- 3.20 
Zachód słońca o g. 7.59 
Wschód ks. o g. 7.58 
Zachód ks. o g. 2.16 
Długość dnia: 16,40 
Ubyło dnia: 0.7 

Dstafni dziefi kongresu eucharystycziiego 
stał sę kulmnacyjnym punktem t r zydn ipwy^ uroczystości. 

W procesji wczorajszej wzięło udział 200 tys. oson. 

Krwawa awantura 
na Batutach. 

Zbrodniczego Pakułę usiłowano 
zlinczować. 

Widownią niebywałej awantury, któ­
ra jedynie dzięki interwencji policji nie 
miała skutków tragicznych, stal się dom 
przy ul. Dolnej 6. 

Dom ten należy do niejakiego Paku­
ły, który w całej dzielnicy Bałuckiej sly 
nic ze swej brutalności. Jest on nałogo­
wym alkoholikiem, który, upiwszy się, 
wpada w stan zezwierzęcenia. 

Onegdaj wieczorem Pakuła upił się, 
1 po pijanemu udał się do mieszkania lo­
katora Rosina, z którym od dłuższego 
czasu był na stopie wojennej i przed nie 
dawnym czasem uzyskał nań wyrok 
eksmisyjny, który ma być wykonany za 
trzy tygodnie. 

Wkroczywszy do mieszkania Rosi­
na, rzucił się nań 1 bez powodu zaczął 
go bić. Rosin bronił się rozpaczliwie, co 
rozwścieczyło Pakułę do tego stopnia, 
że wyciągnąwszy z cholewy długi nóż 
rzeżiueki, zadał nim Rosinowi straszli­
wy cios w głowę. 

Zalewając się krwią, padł Rosin na 
ziemię, rozjuszony zaś Pakuła jął kopać 
go w okrutny sposób. Po pewnej chwili 
Rosin ocknął się z omdlenia i zaczął roz 
paczliwic wzywać pomocy. Zbiegli się 
sąsiedzi, a widząc co się dzieje, wyrwali 
Pakule z ręki zakrwawiony nóż i zrzu­
cili zbrodniczego gospodarza ze scho­
dów. 

Ociekający krwią Rosin z zemsty 
rzucił się wślad za Pakułą i dopadł go 
na podwórzu. Pakuła w międzyczasie 
zdążył się już uzbroić w grabie 1 uderzył 
nimi Rosina w głowę, tak, że ten padł 
lieprzyłomny. 

Scena ta wywołała niesłychane obu­
rzenie wśród lokatorów domu, którzy z 
okrzykami „zabić go" rzucili się ku Pa­
kule. 

Ten przerażony uciekł do swego 
mieszkania i zamknął się w tiiem, za­
barykadowawszy drzwi. W okna tniesz 
kania jego posypał się grad kamieni. Pa­
kuła padłby ofiarą zemsty rozjuszonego 
tłumu, gdyby nie przybycie zaalarmo­
wanej policji. Z trudem udało się poli­
cjantom odeprzeć atak tłumu na miesz­
kanie Pakuły. O krwawem zajściu spi­
sany został protokół, (p). 

Dvżurv aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: 
M. L/piec (Piotrkowska 193). F. Mul­

ler (Piotrkowska 46), W. Groszkowski 
(Konstantynowska 15), K Perelmain (Cc-
Eiclmiana 64), H. Niewiarowski' (Alek­
sandrowska 64). S. Janikielewicz (Story 
Rynek Nr. 9). (p). 

Trzeci dzień kongrem eucharystycz­
nego przeszedł wszelkie oczekiwania co 
do liczebności wiernych, które ściągnę­
ły do miasta naszego, by, wziąć udział w 
potężnej procesji eucharystycznej. Ogó­
łem w uroczystościach \\zięło udział o-
koło 200.000 osób. 

Uroczystości rozpoczdy się od pry-
marji we wszystkich kościołach wysta­
wieniem Najświętszego Sakramentu. O 
godzinie 8-ej rano w kościele Ojców Je­
zuitów odprawił J. E. K l arcybiskup 
nuncjusz Marmaggi nabożeństwo penty-
iikalue. Poczem z kościoła tego wyru­
szyła procesja eucharystyczna na Plac 
Hallera. 

Jednocześnie z Rynku\Bałuckiego 
wyruszyły organizacje, kfyrc ulicami 
Zgierską, Nowomiejską, Plaojm Wolno­
ści, Piotrkowską, 6-go Sierpila zdążały 
na Plac Hallera. Wszystkieffl ulicami, 
wlodącemi ku Placowi Haller, zdążały 
kompanje z parafji okolicznymi. 

Na Placu Halleri. 
Na Placu Hallera wzniesioro impo­

nujący i nader oryginalny w stukturze 
ołtarz, dookoła którego skupialysię nie­
przeliczone rzesze. Skonsygnowma na 
ulicach policja pracowała nad utzyma-
nicm porządku, a liczne karetki anitar-
ne stały w pogotowiu dla nicsiefa po­
mocy mdlejącym. 

Cały plac pokrył się lasem choągwi 
a mrowie ludzkie nieprzerwanie y z r a-
stało. 

Dzień, jakby wymarzony dla uroczy 
stości. Niebo pokryte chmurami nie prze 
puszczało gorących promieni słońca, a 
dość silny powiew wiatru czynił powie­
trze chtodnem. 

Mimo to jednak, około godz. 12-ej 
ludzie coraz częściej poczęli mdleć. 

Patrole wynosiły na rękach omdla­
łych do przygotowanych specjalnie sal 
sanitarnych w barakach 4-go p. art. pol. 

Ilość biorących udział w nabożeń­
stwie śmiało określić można na 200 ty­
sięcy. 

Ogrom tej masy uwidocznił się 
zwłaszcza w procesji, kiedy czoło po­
chodu znajdowało się już po godzinnym 
marszu pod katedrą, na placu Hallera 
nie znać było jeszcze prawie żadnego 
ubytku. 

Zdawało się, że z jakiegoś niewy­
czerpanego zbiornika płyną dziesiątki 
tysięcy ludzi... 

Procesja. 
Po' uroczystem „Te Deum" wyruszy­

ła olbrzymia procesja do katedry. W pro 
ces# tej udział wzięło dwa tysice kom T 

pamji ze wszysMkieh parafii i icljecczji 
sódzkiej z chorągwiami kościclitemii, pro­
cesje kościelne miejscowe, wszystkie ce­
chy ze sztandarami, orgaititzacjc społecz­
ne i polityczne ze sztandarami, zakony, 
bractwa, niezwykle liczne duchowień­
stwo z kardynałom prymasem Hlondem, 
ks. biskupem Tymienieckim i wieloma 

'innymi biskupami na czele, reprezentan. 
ci wszystkich władz państwowych i woj 
skowości, kompanja honorowa wojska z 
chorągwią i orkiestrą, oraz nieprzejrza­
ne tłumy publiczności. 

Pomoc sanitarną w czasie procesja 
zorganizował polski Czerwony Krzyż. 
W poszczególnych punktach miasta na 
ulicach któremi przeciągała procesja, u-
stańowione zostały stacje sanitarne, spe­
cjalne patrole sanitarne kroczyły wraz z 
procesją. Patrole te usirwały z, szeregu 
procesji osoby chore ii zesłabłe. 

Zorganizowanie tego rodzaju pomo­
cy sanitarnej, jak się okazało, było nie. 
zbędne i celowe. Zanotowano bowiem 
80 wypadków zasłabnięć. 

4 osoby zostały przez pogotowie ra­
tunkowe przewiezione do domu. Pomoc 
niosły również wojskowe auta sanitarne. 
Zmobilizowana została cała autokolum-
na sanitarna. Przed kate^irą procesja, któ 
ra odbyła się w imponującym spokoju i 
porządku została rozwiązana. 

Zamknięcie kongresu. 
O godzinte 5-ej po południu odbyła si'9 

trzecie zebranie plenarne kongresu eu­
charystycznego w domu Ojców Salez­
janów przy ul. Wodnej 34. na którem 
wygłosili referaty o Eucharystii J. E. ks. 
biskup Kubina i p. Konopka, 

Zebranie zakończone zosiflaifo z writo. 
słcm < przemówieniiieni księdza biskupa 
Tymienieckiego. 

W i e l k i p o ż a r i a b n 
firmy „Z. i WJtrahowshi i S-Ka" nray ul. Pnmurskiei 6 9 . 

Mimo wysifrów straży fabryka spłonęła. 
Onegdaj wieczorem , o godzinie 8-i 

m. 15 centrala straży og-irowej zaarnic 
wana została wiadomoścą o pożarze 
który wybuchł w posesji fabryczne 
przy ul. Pomorskiej 69 stanowuącej wła 

miiem, zawezwano na miejsce oddział V 
i X straży, czyli, że ogółem w akcji ra­
towniczej uJdział brało.6 oddziałów. 

Na miejsce przybył również komen­
dant dr. Grohman, który objął kierow-

snosć firmy „Z. i M. Krakowsku Ś-ka"! nfeiwa" Ó~ ocaienili 'płonącego budynku 
Na miejsce pożaru wyruszyły niezwłocznie mogło być m»wv WwsiMcł s t f i y n 
nae oddziały 1-szy i Il-gi straży i stwier-ków m£ły na ?c\u O c h ™ ? s ą s S c l i 
t l « i P i r ? ] Z I l [ r ? , e P ^ r o wooprzeczpudynków. W prawem skrzydle palącej 
nej oficynie.fabryki wychodzące] na u- ię fabryki mieściła się bowiem tkalnia 
pcct Południową W ófcynrc tej na 1 - j . . . — , — • A 

II-giem piętrze mieściła się tkalnia Ru-
btna, na I-szem piętrze rówriież tkalnLa 
f irmy Rawski, Landąu i GuJterman, na 
parterze zaś suszarnia farbiarni Z. i M. 
Krakowski i S-ka. 

Wobec tego, iż ogieii rozszerza! się 
z niezwykłą szybkością, i wykluczone 
było, by dwa odf-irały mogły się z nim 
uporać, zawezwano pomocy..Na mi«cjsce 
przybyły wi$c z kolei oddziały I l l -ci i 
IV-ty. 

W międzyczasie ogień przerzucał się 
na pierwsze piętro, które pó upływie 
paru minut stanęło w płomieniach. Po­
żar nabrał cech groźnych i zaczął za­
grażać sąsiednim posesjom, przedewszy-
stkicm zaś lewemu i prawemu skrzydłu 
płonącego budynku. Ze względu na to. 
że budynki należało chronić przed og-

akuba Rajsfeilda uruchomiona dopiero 
rzed tygdniem i posadająca nowe nie-
bezpieczone maszyny, w' lewem skrzy-
e mleścify sie tkalnie: na óarterze A. 
ibermana, na I-szem p/ctrze Juliusza 
bjarskiego, na II-giem piętrze B-ca Ho-
Cenberg i B. Warszawskiego. 

Jednoczc.śniw pożar, który potężniał 
znmuty na minutę i obiał też suszarnię 
Klkowsklch, zagrażać zaczął graniczą-

bezpośreUinio z palącym budynkiem 
fairyce jedwabu „Setalana" oraz wiel-
kpposesji mieszkalnej przy ulicy Połud-
n*Vej 58. 

keję ratowniczą prowadzono z tc-
renwpossji przy u lcy Pornorsklcj 69, 
P o l o w e j 60, 62, 64, 66. 'Ułatwiała 
akc. dostateczna ilość wody. którą 
czeiano z kompensatora fabryki „Seta­
lana 

W dwlłe godziny po wybuchu pożaru 
z ogłuszającym bukiem zawaliły się 
II-gic i I-sze piętra płonącej fabryk). 

Pożar trwał do godziny 11-ej m. 30. 
Cała fabryka spłonęła doszczętnie. Stra­
ty spowodowane pożarem sa wielkie. 
Zarówno budynek jak i jego zawartość 
ubezpieczone były na wielką sumę. 

Przyczyna pożaru nie została jeszcze 
[ustalona, choć zachodzi przypuszczenie, 
i że wynikł on wskutek rzucenia na lat-
1 wopalny materiał niezgaszonego papie­
rosa. 

Na miejscu pożaru obecni byM: staro­
sta grodzki p. Strzemiński, wojewódzki 
komendant P. P. p. podinsp. Elsesser Nie­
dzielski, komendant policji na m. Łódź, 
p. nadkomisarz Izydorczyk, zastępcą na-

I czelnika wydziału śledczego, p. komisarz 
M'kika, i kierownik V-go komisariatu p. 
Walman. 

W czasie trwania pożaru ulxc Pomór, 
ska i Południowa między Targową i Ma­
gistracką oraz Targowa i Magistracka 
pomiędzy Południową i Pomorska zamk-
n^te były dla ruchu pieszego i konnego 
przez skonsyguowaną policję pieszą i 
konną. (p). 

P R Z E C I W P I E G O M . 
' Bezradność w wyborze odpowiedniego ŚTod-

ka przeciw piesom jest z powodu wielkiej ilości 
zachwalanych preparatów aż nadto wytfonna-
czona. Z wielu stron podnoszone uznanie o sku-
teczi^rrj, natychmiastowym I nieszkodliwym 
uzlaianlu maśici I mydła Lesclinitzera, które za-
słuKuje na. specjalna uwagę. Skład preparatu 
t c s o przedstawł i ną podstawie obccncco stanu 
wiedzy kosmetycznej najlepszy środek, który 
powoduje doskonale skutki w działaniu. 

• PtANOW BUDOWLANYCH 
na papiRrach iwiatloczułych^ 

ôzyiy wn/ch, negat/wnych 
iOZAUDOWyCH . y X % 7 ± „, 

ZAKitAD k l i s z 

fel. 11-72. Piołrkowska Nf I O O , 

Zdradziecki strzał z za węgła 
ciężko ranił przechodnia, którypadł ofiarą porachun­

ków L s o b i s t y h . 

Zagadkowa zbrodnia miała miejsce i tomny. 
onegdaj w Chojnach. 21-letni Stanisław | Nlewocziiie zawezwano pogotowie 
Brojewski, zamieszkały przy ul. Tuszyn j Kasy ckrych, którego lekarz stwier-
skiej 5 wraz z dwoma kolegami swymi dzś>. i i Łpfewski odniósł ciężką ranę po 
Ksawerym Delaclńskim, zamieszkałym str idow^arku. 
przy ulicy Szarej 2 w Łodzi i Stanisła- i >o,vrof wającego przewieziono do 
wem Kulikowskim, zam. przy ul. Mar-,szpitala \ałi. Poznańskich. Zaalarmc-
szalkowskiej 7, wybrał się do kąpieli w wane w^ze policyjne wdrożyły nie-

zwłoczniidochodzenie, które ustaliło, 
że ktoś jfczajony za węgłem kościoła, 
strzelił drjprojcwsklego z f loweru. 

Za zbldniarzcm wdrożone zostało' 
przed kościołem Św. Wojciecha, rozległ, cłiergiczncoszukiwanie. Nie ulega wąt 
sie huk wystrzału i Brojewski z jękiem pliwoścl, i strzał oddany został przez 
osunął się na ziemię. Koledzy rzucili się osobnika, ftjące^o z Brojcwskim pora-
ku niemu i stwierdzili, że jest nieprzy- : ehunki ososte> (&).*'•> 

stawie. 
Po wykąpaniu się wracał wraz z De-

Iacińskim i Kulikowskim do domu. 
Kiedy, wszyscy trzej znaleźli się 

MUZYKA /ZTUKA* 
T E A T R M I E J S K I . 

Dziś, jutro oraz db niedzieli włącznie legenda 
o człowieku z głbiy: „Golem". 

Dziś-początek o godz. 8-ej, jutro t dni nastę­
pnych o godzinie 9-ej. Pozostałe bilety od 10-eJ 
rano w cukierni Gostomskiego. Bilety nabyte na 
niedziele dn. 1-go lipca, ważne są na jutro. 

T E A T R L E T N L 
1 i/is po raz ostatni „Penomenalna umowa", 

.Jutro premjera rcwj i Wassercuga: „Tak, to 
Łódź" . 

T E A T R L E T N I „ G O N G " . 
Wystawiona z n iebywałym rozmachem rcw« 

ja W . Laka „Rakieta na księżyc" stalą sie sen­
sacja Łodzi. Przed oczyma rozbawionych w i ­
dzów przesuwa się barwny korowód znanych' 
na bruku łódzkim typów, jak „czarny Kiks", 1 

„Dr. Miel iński", „mecenas Kobyłk lewicz" 1 inni.' 
Postacie te odtwarza znakomicie cały zespół % 
niezawodnym Cz . Skoniecznym na czele. W y ­
stępy znakomitej pieśniarki . ] . Madziarówny, do 
skonałej recytatorki II. Buczyńskiej i artystki , 
teatrów zagranicznych: J. Hryniewickiei^ dopeł-, 
niają programu, który niewątpliwie, stanic sit, 
clou sezonu. 
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I BNI O 
D z i ś p o w t ó r z e n i e p r e m i e r y r e w j i ! 

liowy ingiiii Rowy zespól ailystray! 
GOŚCINNE WYSTĘPY: Niuty Solskiej, 
Haliny i Anny Zabolkinych, R. G era-
sieńskiego, Ul. Zdanowicza, Z. Regro 

i innych oraz baletu. 
W i e l k a r e w j a a k t u a l n a 

„Tylko dla dorosłych" 
W 2-ch częściach, w 14 obrazach 

— pióra — 

J. BoczKowsKlego, J. Wima, Toma i DomosławsKiego 

W programie między innymi: ^ ^ ^ ^ H 

„ N A R Y B K A C H " 
sketch J. Wima 

ii 5 E N 
scena choreograficzna 

„ Ł Ó Ż E C Z K O " 
operetka J. Boczkówskiego 

„ R A D J O " 
za kulisami stacji nadawczej 

„ Z A J E D N E 2 0 G R . " 
sprzedawca uliczny 

„ T R I G E M I N I " 
sketch muzyczny J. Wima 

„ M O J A S Y M P A T J A " 
pios. Piotrowskiego 

„ I D Ź P A N S P A Ć " 

[ii Z przedstawienia o i. I i 10-ej. 
• Kasa czynna od 12 do 2-ej 1 od 4-ej. 

NARUTOWICZA 20. 

Dziś i dni następnych! 
W i e l k i p o d w ó j n y p r o g r a m ! 

KARNAWAŁ W NICEI 
Dranat o niezwykłem napięciu i akcji pełnej przygód, bndzącej 

niezwykłe zainteresowanie swą grozą. 

M>rd w Nicei! Niebezpieczeństwa karnawału! Gentel-
min—włamywacz! Pościg za skradzionym djamentem! 

mmiii j i iw ibbb—nam w rolach głównych. pwiWIPlBMffBffWiB 

Ellen Richter, Bruno Raster, 
£v i Eva i Georg Alesander. 

PANI MINISTROWA 
Z MACEG0JHJ1! 

wywołująca nieustanne kaskady śmiechu, historja pewnej 
damy, która została ministrowa... 

Rzecz dziele się: w Macerolnjl, we Wledn !u 1 na plazv nad 
dunajskiei; na dworze królewskim, w salonach poselstwa i 
w zacisznym pokoju hotelowym; w garsonjerze porucznika 
na dancingu I w gabinecie restauracyjnym; w wodzie..* 

w aucie... w szafie... 1 w beczceI 

Udział biorą między innymi: 

II w roli 
tytułowej 

jako książę U d i b i d i b i n d i a h a h a , 
minister spr. wojsk, królestwa Macegojnji. 

Miii seansów o i i . 1311 po pi. 

j 
g R A N D 

O s t a t n i e 2 d n i ! 
Wielki podwójny program 1 

1) Wielki dramat uczciwychlodzi. Trarjedja kobiety uczciwe) I jej walka z kobietą zdradzającą 

„ Z a e z e ś ć k o b i e t y " 
W r o i . g łównych: JOJN G R A W F O R D , F R A N C I S X . B U S H M A N Jr. 
2 ) D a w n o n i e w i d z i a n a , u l u b i o n a a r t y s t k a MARIOL I O A W I E S 
w dowcipnym. -Wf-wyn » i ^ H f ^ I O \J£F X7 li/I V> % 7 VT D u c h

* •
t a c f c

T
 ł m i ł o ,

<
 0 1 0 zagodninlcznie 

zwykle wesołym filmie z życia I , #. f f l W W « I PU Y W l | i f ^ l r t i i t o 2 ° ^ r a z u . PartoeramJ jej .ą 
holenderskiego pod tył. V / Ł 4 * . * * W W JL JLlJLMJi JL 1 ^ 1 O E O R G E S fcCJMAN I K A K l D A N E 

Początek seansów o g. 4 i pół, w soboty, n ide lc i święta o g. 1. C e n y m i e i s c w n i e d z i e l * , ś w i ę t a l s o b o t y n a I s a n n a ou 6 0 'ar. 
O r k i e s t r a p o d d y r . p . R. K A N T O R A . 

O O O O O O C X X X X X X X X X X X X X X X X > 9 

lekaTzy specjalistów I gabinet denty­
styczny przy Oórnym Rynku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorycb w choro-
bacli wszystkich specjalności od g. 
Hi rano do 7-c) po pol. Szczepienie 

; ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 
plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

IZablegl I operacje od umowy. Kąpiele 
1 świetlne. Naświetlania lampą kwar-
Jcowa. Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
I sztuczne, korony złote, platynowe 

I mosty. 
I W niedziele I święta do godz. 2 po p. 
| O O T X » O C O C X X K « O C O t 3 0 0 C X X X X 5 

Dr. 6. DONCHIN 
Specjal ista chorób oczu 

powróci ł do kraju 
przyjmuje poniedziałki, wtorki, środy 
i czwartki od 10—1 i od 4—7 po pol 

ul. M o n i u s z k i 1. T c i c t o n 9.97 

Pensjonat 
DLA DZIEWCZĄT 

w Bendzelinio (st. Żakowice) 
pod kierownictwem 

ZOFJI WINNIKOWOWEJ 
Informacje szczegółowe: 

Z. Witinikowowa, Piotrk. 48, 
Telefon 60-81. 

Dr. ml. 

Dsr.leln.Ve tł. 

Cliorobykórne. 
wenerycjB • mo-

czopiowa, 
Przinuje 

od 8—10 °<t 5—8 
Ueczec tam ią 

Kwitową 
Oddrina poczt-
liiilri-./!];i r*al'l. 

Dl» Paiod 3—5 

Do wwitcia pokój 
unp'owany dla 

''>••.. Głów-
29. 2 

Dotliór 

Klinger 
C h o r o b y w e n e ­
r y c z n e , s k O r n e 

1 Witosów 
l e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c 
Andrzeja Nr. 2 

Tel . 32-28. 
G o d l n y przyjęci 

[od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wmedziele i swię 

od 10 — U 

= * * e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 

!9llriffllll SJBfliiUl" t l * ' 5 0 , z * znoszen ie do domo 40 er.; z prze­
syłką poczt, w kraju zł. 5-20. zagranicę zł. 7-24 

J C m e n * I „Republika" wraz t odnoszeniem S słotych. 

Pokój umeblowany 
z klatki schodowej 

Abratuowskicgo 
m. 29. 

lekarz - deorysta 

f. 
arzyjmuie w | e ; z 
i lcy przy ul. Piotr. 

kowskiej 294 
[cidziennie od godz '—7 wiecz 

POKÓJ 
frontowy z elek-
tryczn. światłem 
i ws<elkiem wy 
Igodam wolny od 
1-go 1 pc i . wia­
domość: Żerom-
Iskiego 22 m. 14 

Okazja;!! 

wo wszystkich ga­
tunkach i kolorach. 

Najtaniej nabyć 
można 

72 ia 72 
Ipoprz. of. I I piętro 
lod 1 0 - 1 i i 3 - 7 
: u u u u u o a n o c o 

Pokoi umeblowany 
do wynajęcia od 

zaraz. Obejrzeć mo 
zna od 12—6, A n -

jdrzcia 54, (ront m 7 
'drugie piętro. 

F R O N T O W Y 

P o k ó f 
u m e b l o w a n y 

w centrum miasta 
11-giem piętrze 

wej-oddziclnem 
ściem do odstąpie­
nia Zawadzka 8 m. 
5 od 4—6. 2 
min im sn im iii wim ni 

^ - t o i m a t e 

D o co spicie na sło 
~ mio gdy za 5 
zł. tygodniowo to 

jkazdy moie dostać 
materace, otomany, 
[tapczany, leżanki i 
krzesła. Solidnie wy 
konane u tapicera 
P. Wajsa. ul. Sien­
kiewicza Nr. 18. 19 

Z okazji ilubu p. JA 
zefa Pudłowskie-

go składam zł. 5 
[(pięć) na „Dom Sie­
rot" przy ul. Zgier­
skiej 40. które były 
jprzeznaczone na do 
peszę. Chcące wy. 
isłać takową, niczna 
ny był adres. 

Stenografii listowna 
najdoskonalsze 

wyuczenie: Instytut 
S'enograiiczny Wat 
szawa. Krucza 26, 
(Również lektura). 

31.VI ! 

j łhoroby serca, ast-
U ma. Sanatorium 
„Salus", Dr. Kup-

jczyka Kraków, Szuj. 
Iskicgo 11. 30 VJ 

W«AawttU WŁubMlu* Zatek, "-^ilrtnr- 3<VacUw Smdlftkj 

głoszenia: •• ^ S p - ^ ^ . y j ^ - w i y ^ 

W tkukum JżttouOalto" «a> a mu ufa. rhttkewik* aft i i ł 
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